


Jerzy Pniewski 
Je rzy Pniewski , l i -

zyk, u r . 1. VI. 1913 r . 
w Płocku, ukończył 
g i m n a z j u m im. Mar -
szałka Stanis ława 
Małachowskiego w 
Płocku w r . 1930, s tu-
dia w zakresie ma te -
ma tyk i (mgr) i f izyki 
(dr) odbył na Uniwer-
sytecie Warszawskim, 
specjalizował się w 
zakresie fizyki j ą d r o -
w e j na uniwersytecie 
w Liverpoolu. Od r ." 
1935 pracownik nauki Uniwersy te tu Warszaw-
skiego, w okresie okupacj i wykładowca ta jnego 
un iwersy te tu w Warszawie, a po Powstaniu 
Warszawskim t a j n y c h kompletów uniwersy-
teckich w Kielcach, od r. 1954 profesor Uniwer -

sy te tu Warszawskiego i dyrek tor Ins ty tu tu F i -
zyki Doświadczalnej tego un iwersy te tu , od r. 
1955 również profesor Ins ty tu tu Badań Jąd ro -
wych, od r. 1964 członek Polskiej Akademii 
Nauk. P race naukowe z zakresu optyki mole-
ku la rne j , spektroskopii beta, f izyki j ą d r o w e j 
wysokich energii i cząstek e lementa rnych . 
Wspólnie z M. Danyszem odkrywca mater i i h i -
p e r j ą d r o w e j i t y m s a m y m nowej szeroko obec-
nie rozwinięte j dziedziny badań — fizyki h iper-
j ąd rowe j . Autor bądź współautor wielu prac 
i publ ikacj i z tej dziedziny oraz innych dzie-
dzin przez siebie uprawianych . Popularyza tor 
osiągnięć z zakresu f izyki współczesnej. Wycho-
wawca i nauczyciel młodej kadry fizyków oś-
rodka warszawskiego. D w u k r o t n y laurea t na -
grody pańs twowej . Odznaczony meda lem im. 
Mariana Smoluchowskiego przez Polskie To-
warzys two Fizyczne. 

HOLESLAW J Ę D R Z E J E W S K I 

Towarzystwo Naukowe Płockie 
w latach 1919-1947 

LATA 1919—1939 

Wiosną 1919 r . poznałem Hal inę Rutską, 
członka Zarządu Płockiego Towarzys twa Nau-
kowego, k ierowniczkę wszystkich zbiorów, se-
k r e t a r k ę i skarbniczkę, przewodniczkę i biblio-
t eka rkę . Była właściwie pierwszą osobą w nie-
wie lk ie j grupie oddanych Towarzys twu przed-
stawicieli płockiej intel igencj i zawodowej . Na 
n ie j ciążyły wszys tk ie obowiązki połączone 
z prowadzeniem spraw Towarzys twa. Po kró t -
k ie j rozmowie ze mną zorientowała się, że ma 
przed sobą miłośnika książki i zaproponowała 
mi kata logowanie zbiorów bibliotecznych. Ha-
czyk chwycił i w ten sposób zaczęła się moja 
współpraca z Towarzys twem. Były w niej p rzer -
wy spowodowane s tud iami un iwersy teckimi 
i pracą poza Płockiem. Dopiero po powrocie do 
Płocka i objęciu pracy w zawodzie nauczyciel-
sk im z dniem 1 września 1923 r. p r z y j ę t y byłem 
na członka Towarzys twa. 

Działalność Towarzys twa w pierwszych la-
tach po wojnie ograniczała się do porządkowa-
nia stale rosnących zbiorów, do kata logowania 
biblioteki i w mnie j szym stopniu do udostępnia-
nia zwiedzania muzeum. Na rozwinięcie szer-
szej działalności, zgodnej ze s t a tu tem Towarzy-
s twa, nie było możliwości z powodu trudności 
lokalowych i personalnych. Należy zdawać so-
bie sprawę, że większość pokoi za jmowały zbio-
r y książkowe, zaś muzeum mieściło się w pię-

ciu niewielkich pokojach na par te rze domu n r 8 
— na PI. Narutowicza. Było niemożliwie ciasno 
i ta ciasnota spotęgowana była przez: całą bi-
bliotekę prof. Władys ława Smoleńskiego zapi-
saną Towarzystwu, zbiory dawnego g i m n a z j u m 
rosyjskiego — przekazane bibliotece TN i bi-
bliotekę dawnej k a m e r y pruskie j z lat 1793— 
—1806. 

P e w n e ożywienie w działalności naukowo-po-
pularyza torsk ie j nas tąp i ło po 1926 r. P r z e j a -
wiało się to w pode jmowaniu prac naukowo-ba-
dawczych o charak te rze regionalnym, obe jmu-
jących region, określony j ako Mazowsze Płoc-
kie. Wyniki badań były ogłaszane d ruk iem pod 
egidą Towarzys twa albo w formie r e fe ra tów 
wygłaszanych na posiedzeniach w sekcjach h i -
s toryczno-l i terackiej , ekonomicznej i f i z jogra-
ficznej . 

Różna była t ema tyka prelekcj i i r e fe ra tów 
wygłaszanych bądź przez miejscowych człon-
ków Towarzystwa: nauczycieli , lekarzy, ekono-
mistów, bądź przez zapraszanych wyb i tnych 
uczonych tej miary , jak profesorowie J a n Cze-
kanowski , Witold Doroszewski i inni, k tórych 
nazwisk nie pamię tam. 

W styczniu 1930 r. nas tąp i ł przełom w roz-
woju Towarzystwa w k i e runku znacznego po-
szerzenia prac w dziedzinie muzealnic twa, 
w t y m bowiem roku naby to nieruchomość zna-
ną pod nazwą „dom pod opatrznością". Do sal 
i pokoi domu f ron towego przeniesiono zbiory 
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